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Gdy myślę o twórczości Mysłowskiego, uderza mnie przede wszystkim prostota 
założeń i konsekwentna, najczęściej ascetyczna ich realizacja. Używa często 
form, wydawać by się mogło, wyeksploatowanych (np .motyw krzyza),konstruk-
Cji lapidarnych,niekiedy „minimalitycznych"Nie jest to,myślimy, pocz|ątek 
Ekscytujący,zachęcajacy do dalszej penetracji. 
A jednak - to dopiero pierwsza faza,pierwsze zetknięcie oka z przedmiotem. 
Instynktownie badamy dalej,szukając rozwinięcia podstawowych założeń, które 
w swojej prostocie (wyrafinowanej?) mogłyby zatrzymać nasza uwagę. I okazuje 
się, że te proste struktury,przez swoją repetycyjność, wariacyjność, transformację 
Zmianę planu - rozrastają się, olbrzymieją, kumulują lub rozdrabniają na podsta-
wowe czystki (by wymienić jedynie kilka z licznych zabiegów kompozycyj-
nych). A nad wszystkim dominuje repetycyiność. I okazuje się, że owa powtarzal-
ność podstawowego motywu,tematu, serii podstawowej, rodzi cos, co nie jest już 
tak proste jak materiał "wyjściowy" Gdy oglądamy "Cross Expanding Series", 
"Installation Vlew","New York Composite"Nieskończone kolumny", "To-
wards organic geometry" - owa repetycyjność zasadniczego kształtu, wariacyj-
nośc (z zachowanym wyraźnie konturem 'tematu"),.transformacja, metamorfoza, 
ornamentyka - wszystko to uderza nas z całą siłą. 
Te,wydaje się,charakterystyczne dla Mysłowskiego środki, owa pozorna prosto-

ta, genetyczne uwarunkowanie dzieła - wszystkie owe zabiegi .prowadzą do 
zagęszczenia refleksji,do wieloznaczności w traktowaniu końcowego produktu. 
Niewątpliwie -twórczość artysty oddziałowuje na odbiorcę czystą konstrukcją, 
sposobem jej budowy,stroną formalną (w dosłownym znaczeniu tego pojęcia). 
Zbliża się w tym Mysłowski do niemalże witkacowskiego myślenia o Czystej 
Formie.. 
Owa "wielokrotna konstrukcja" poprzez dalszy swoją rozbudowę,metamorfozę, 
tworzy nową jakość"- już nie tak oczywistą i jednoznaczną jak nam się wydawa-
-ło na początku drogi. A przecież Mysłowski nie utrudnia nam „oglądu" przez 
wprowadzanie jakichś nieskoordynowanych układów; wprost przeciwnie -
logika jest myślą przewodnią jego działań. 
Nowym elementem naszego postrzegania staje się wieloznaczność: idei,działań, 
refleksji nad. dziełem. Stopniowo rodzi się pytanie: co ta konstrukcja wyraża lub 
-co ma wyrażać? Od prostoty założeń przez ascezę działań, wieloznaczność 
oddziaływania - dochodzimy do mitologii dzieła artystycznego. 
Nie wiem czy ten rodzący się dylemat (czym jest dzieło?) był wkalkulowany w 
zamierzenia artysty .Nie jest naszym zadaniem wgłębianie się w spekulacje tego 
Typu; nie jest rzeczą istotną co artysta każdy artysta,chciał „powiedzieć". Waż-

niejsze od tego jest to,co "powiedział". A może Mysłowski niczego nie chciał 
Powiedzieć; może posłużył się pewnym założeniem formalnym jako pretekstem 
Do działań? 



Wieloznaczność przez prostotę jest dla mnie, też twórcy, elementem niesłychanie 
Istotnym i pociągającym, mieszczącym się w ramach moich obecnych zaintere-
sowań, artystycznych. Może właśnie dlatego stworzyłem muzyczne „pendant" do 

„myslowskiej" realizacji „Light Cross" podczas tegorocznego "Echigo-Tsumari 
Art ITriennale" w Japonii. Może owa urzekającą „wieloznaczność prostoty" stała 
się zaczynem muzycznego opisu „Toward organic geometry" Opis ten nie jest 

rzecz jasna, dosłowną transpozycją grafiki Mysłowskiego na język dźwięków. 
Owa grafika nie pot rzebuje muzycznego „wsparcia".a jednak myśl stworzenia 
muzycznej paraleli me wydawała się niedorzecznością. Podnietą stało się niez-
wykle formalne potraktowanie przez autora tematu jego działań, logika jego 
przeprowadzenia (od maksymalnego, globalnego ujęcia aż do jego optymalnie 
zminimalizowanego odbicia).Niezwykle interesujące i prowokujące dziania! 
Moja koncepcja odpowiedzi na „prowokacje" Mysłowskiego polega na rozwi-
nięciu akcji muzycznej przez stopniowe „zabudowywanie" przestrzeni jaką 
wyznacza nam puls serca. Tak prosty materiał wyjściowy jakim jest zanotowa-
nie akustycznego efektu bicia serca,stało się pretekstem do działań, które w swo-
jej istocie leżą na trakcie wariacyjnych transformacji Mysłowskiego Punkt wyj-
ścia (jednostajny puls) jest jakby ziarnem, które kiełkując, rodzi stopniowo 

rozwijający się| kwiat, by po osiągnięciu jego apogeum, wrócić do pierwotnej po 
staci. Cały ten proces "poczęcia" i rozwoju nie jest opisem „mysłowskich" dzia-

łań, ale wywodzi się ze zbliżających nas do siebie metod kreatywnych działań. I 
ryzykuję te slowa, zbliżonego « kąta widzenia" napierającego na nas świata. ' 


